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Czwar t ek .  O  U #  Ostatnia Kwadra.

W  instytucie Towarzys t wa  Dobroczynności  o k a­
zywany będzie O braz  wielki  przedstawiaiący W N I E ­
BOWSTĄPIENIE P a ń s k i e ,  przeznaczony na dar  do 
nowo wystawionego Kośc i oł a  w O zorkow ie, prze­
malowany z s ławnego Obrazu Juljusza  H ubnera  
z D ysseldorfu , który pi-zed ki lką laty w ielkie w ca­
łych Niemczech uczyni ł  wrażenie.  Dochód z ogl ą­
dania podzielony będzie na 3 części :  dla O chro - 
TZj, dla O siero c ia łych  wychowańców T o  w: Dobr :  i 
na korzyść G m iny ew an gelick ie j w  O zorkow ie. 
—  Komisja Rządowa  Przycbo:  i Skar bu  przystąpi  
do Towarzys t wa  Kr edyt owego  Ziemskiego nowe­
go okresu,  z następuiącemi ieszcze dobrami  :l C hle­
wisk a  i P a w łó w  w Obwodzie Opoczyńskim.  —  
W  smutku pogrążony Mąż  wraz z Fami l j ą  po 
zgonie ś. p. Paul iny  z Samkowskich W o lsk ie j , 
z mar łe j  wczoraj ,  zapraszaią Pr zy i ac ió ł  i Znaio-  
nivch na, exportację zwł ok  Je j  z Kaplicy 0 0 .  
Reformatów' ,  na smętarz Powązkowski  iutro o 
godzinie  4tej  z południa  odbyć się iriaiącą. —  
Onegdaj ,  lubiący przyzwoi te zabawy,  i ci któ­
rym fortuna zawsze pozwala świętować,  l icznie 
zgromadzal i  się na plac K rasiń sk ich  dla przypa­
t rywania się rozmaitym igrzyskom; pogoda sprzy­
jała ,  i dopiero o 5 tej po połud:  szm igus ob ło - 
kow y , to iest  deszcz iakby wiosenny,  wielu od ­
dal i ł ,  ale mnóstwo zostało widzów,  a huśtawki  i 
k a ruze le ,  tudzież  sztuki  ieźdzców,  nie p rzerwa­
ły się ani na chwilę.  Skorzys t a ły  na tym szmi- 
gusie Panorama i M e n a ż e r j e ,  bo do tych szop 
schroni ło się niemało widzów; a maiący deszczo- 
th ro n s  r ozpostar ł szy ie,  utworzyl i  i akby ogromny 
namiot .  Pr ócz  2ch Menażer j i ,  iest  ieszcze M a ł p ę ­
czka woltyżuiąca na pudlu po placu,  grzeczniuchna,  
z pokorą kłania się Publ iczności ,zdejmuie kapelusik 
i od buzi ł apką  dziękuie  za łaskawe, wsparcia.  
Wczora j szy  cały dzień był pogodny,  a Publ iczność 
napełniała  plac zabaw; na drugim s ł upi e  znajduiąee 
się nagrody z ab r a ł  Roman G urecki Mularczyk,  ma­
iący lat  18;  dostawszy się po s iupie ,  wypi ł  za zdr o­

wie Publ iczności  całą  butelkę napełnioną winem,  
należącą do nagrody,  a na znak swej  zręozno- 
ści butelkę wypróżnioną zostawi ł  u szczytu.  —  
Wczoraj  z łożono w Redak:  Kur jera  od J .  C.  zł .  2 
dla Wdowy z 5 rgiem dzieci ,  dla t e j że  od II.  B.  z ł .  
10,  dla tejże od Józia  zł.  12,  dla tejże od Ł .  zł.  10.  
dla  tejże Wdowy od bezimiennej  Osoby złotych 5. 
Pozos t a łe  od zapłaty za wydrukowanie  ogłoszenia 
w Kur je rze  od R.  K.  M.  zł .  4,  ofiarowano na c e ­
g i eł kę  budującego się domu dla ubogich d z ia t e k . —  
Wczoraj  w Tea t r ze  Rozmaitości  po P rzeb ieg łym  
K u zyn ku , przywołana  JPanna  D am se .

Z  Lublina  23go  Ma rca  1842.  —  Ka żd y  z kup u­
jących powóz,  ma bez wątpienia na uwadze moc i 
t rwałość  onego,  piękność i elegancją w wykończe­
niu,  wreszcie i cenę umiarkowaną;  pod tymi wzglę­
dami uw'azane powozy z fabryki  J P .  Ileyn e  w W a r ­
szawie przy ulicy Elektoralnej  w domu pod N r  748 
znajduiącej  się,  nie zostawuią nic do żądania.  J e ­
szcze w r. 1833 J P .  H eyne  z rob i ł  ini kocz,  który 
oprócz 4ro  letniej  iazdy po Warsz: ,  odbył  7 r a ­
zy podróż do G rodn a  i na powrot ,  wynoszącą 
4 9 4 2  wiorst ,  do W iln a  i napowrot  1108 wiorst ,  
l i c i e  razy od Lubl ina  do W ar sz awy  i napowrot  
3 3 0 0  wiorst ,  i raz przez D o rp a t do P etersbu rga  
i napow rot  do Lubl ina  2 8 6 0  wiorst ,  w ogóle 1 2 , 21 0 
wiorst  bez najmniejszego uszkodzenia i reparacj i ,  
•  prócz niezbędnej ,  to iest:  przemiany startych od 
użycia sztab i buksy i nałożenia nowem że lazem 
osi,  przez co bez żadnej innej naprawy,  wspo- 
inniony kocz zdolny iest ieszcze do odbywania 
podróży najmniej  przez lat  4. Zadowolony tak 
dobrą  i sumienną robotą J P a n a  H e y n e ,  należną 
iego fabryce  pochwałę  podaię do publicznej  wia­
domości ,  zalecając i ą  każdemu kto chce mieć pię­
kny,  mocny i za umiarkowaną cenę powóz.  Radca 
Kol lcgja lny M aiew ski.

W e d ł u g  l istów z K ow na  z dnia 27 b. m., N ie• 
men puści ł  i lody wówczas płynęły.

Anglja*  —  Rząd udziel i ł  Pa r l ament owi  spra-



vpfyadiiinfe1 PwPpwfcó^mfea* Tn/ynierow Pana  F r \ d e -  
r \ k a  S m ith , o mMvin wynalazku i użyteczności  
zaprowadzeni a  na koleiach żelaznych, powozów cy­
l indra  wyehy w których sil;} norusżaiącą iest parcie 
p ow i e t r z a . —- W  nowej  taryfie celnej  ułożonej; 
przez; Pana  Rob:  P eel  ( P i l ) ,  cło tnbac/.ne ód p ł o ­
dów z os a-d ma b j ć  o 100 procent  niższe od cła 
zagranicznego ty tu ni u; okol iczność ta wznieca^ oba­
wę,. aby S ta n y  Z jednoczone  nie użyły odwetu  i 
s t a ra ły się szkodzić handlowi a ng ie l s ; .—  R p r j e r  
angiels:  mniema i i  doniesienia o klęskach w A j  gai 
n i s ta n ie  z l n t  były p r zesadzone!—  W ła d z a  mu­
nicypalna D u b lin a  postanowiła udziel ić dymisję 
wszystkim swoim Urzędnikom protestanckim.

B elg  j a . —  Rząd zamyśla podwyższyć c ło od 
przędzy wełnianej .

F ra n c ja . —  Wia do mo ść  o bl izkiej  zmianie mi- 
nisterjalnej  zdaie  się coraz więcej zyskiwać pe­
wności;  chociaż gabine t  z Izbą  Deputow:  i dwo­
rem z os tąb; w iak najlepsze ni porozumieniu.  P.  
C i J M i t i  G rid a in e  (Ki unę  Gr ydę)  zamyśla podać 
się do dymisji ,  ponieważ kwest ja wznies ienie  fa­
bryk cukru z buraków ma być od ł ożoną . —  'L A l ­
g ie r u  piszą lOgo b. m . : Oddalenie się J e n e r a ł a  
B u g e a u d  ( Bi użo )  i. Trernezeriu, sk ł on i ło  A hdel-  
K a d e ra  postarać się o odzyskanie,  wpływu nad 
tamecznemi pokolepiami.  W  tym celu napadł  na  
Bervi Z /iassów  i zabr ał  im ogromną t rzodę;  po­
si łki  wysłane ze strony Francuzów pozbawi ły go 
łupó w, v zmusi ły go do> opuszczenia tamecznej oko- 
Iicy a lgierskiej .  Później  doniesiono ieszcze o po­
wtórnej  klęsce E m i r a  pod M a ska rą . J e n e r a ł o ­
wi L am oric iere  ( Lamorys jer )  udało się doścignąć 
H a c kem ów , których E m i r  broni ł  na próżno. Po­
kolenie  to aby uniknąć zupeł nego  wytępienia,  pod* 
da ło się zwycięzcom.  J e n e r a ł  R um irii wyruszył  
dla zaopatrzenia M ed eh y  i M ilja n y  w żywność..  
U k ła d y  między Beiem M ilja n y  a Je ne ra łem B l u ­
z o  trwaiące od 8miu miesięcy,  są hl izkie ukończe­
nia. —  Królewicz Xżę  M ontpensier  (MLąpansje) 
spodziewany i t s t  w A lg ierze . —  Rząd  kaza ł  wszy­
stkim wychodźco ® hiszpań.s: bawiącym w B ordo  
t o  miasto opuścić,  i udać się w gł ąb  Francji .  —  
P anowi e  T hiers  i  M ole  miewaią. częste posłucha­

nia u U r ó l a . —  1 9g o  b. m. h \\;M o .W ersa lu  <td- 
był  się poiedynck między Panami  L acrosse  (La-  
kros) Cz łonki em Izby Deput ow: ,  a G ran ier C as- 
sa g n a c  ( Gr an je  Kasan i ak)  Wydawc ą  dziennika 
Glob. Obraza ze s t rony dr ug i ego '  przeciwko 
Admi ra ł owi  L a kro s  Ojcu Deputowanego,  była po­
wodem poiedynku.  P.  L akros  _dośe niebezpie­
cznie raniony iest w nogę. —  Woda studni  a r te ­
zy jsk ie j  od ki lku dni zaczęła wypływać bardzo, 
czysto;, zmiana ta wznieca radość powszechną.
Z e  wszystkich miast  portowych Izby handlowe na­
de s ł a ł y  zażalenia z przyczyny odłożenia  prawa,  o 
cle od c u k r u . —  Świeższe wiadomości  z Af ryk i  
donoszą,  iż J e n e r a ł  L am orysjer  przy klęsce za­
danej  H acheniom , pojmał  w niewolę 2ch bl izkich 
krewnych A b d e l-K a d e ra j  sani zaś E m i r  schroni ł  
się na ziemię marokańską (po który to r a c ? ) .

H iszp a n ja . —  Oskarżeni e  Xdza  K dzares  iako 
ta jnego Aienta E sp a r  ter a  w P a ry żu , oraz p r a ­
wie dowiedziona pewność r iż wieści o spiskach 
kar l i s towsko-krystynis towskich były tylko puszczo­
ne od rządu m a d ryck ieg o , nabawi ły go teraz wie- '  
l e  nicprzyiemności .  —  Częs tokroć  wzmiankowany 
P.  Z e rm a n  mia ł  oświadczyć ,  iż dla tego mieni ł  
się na granicy Posłem cudzoziemskim,  aby uniknąć 
rewizj i  z e  strony urzędników .celnych-—  Bandy 
rozbójników pomnożyły się w sposób zatrważaiący . 
—— Wiadomo,  iż po mianowaniu Pana  A rg u e lle s  
Opiekunem Królowej ,  prawie wszyscy Grandowie 
złożyl i  swoie urzędy szainhelańskie;  t eraz  Reieńt  
mianował  n ie iakiego D ulce  byłego Podoficera,  
k t óry  dowodzi ł  I8s t u helahardjeraui i  w nocy 7go 
paźdz:  przy obronie  kr ólewskiego pałacu,  rzeczy­
wistym s tam be la nem. —  W  B arcelon ie  t rwa wzbu­
rzenie umysłów;; władza przedsięwzięła  ś rodki  o- 
st roźności .

N iem cy . —. J e n e ra ł - Adjutant  N.  C E S A R Z A  
Ross: ,  X ż ę  ‘Labanow  R ostow ski, p r zybył  do B er­
lin a  i wkrótce wviechał  do S zw e ry n u . —  !9go 
b. m. d om  w yrobny  d la  ochotn ików  w L ip sku , 
obchodzi ł  5 0 tą rocznicę swojego istnienia.  Bućh- 
hal t er  tego zakładu pracuiący tamże od początku 
iego założenia,  został  przy tej okoliczności  ozdo­
biony srebrnym iu>edalem należącym do cywilnego
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orderu  zasłngi . .—  Ces: -Bos:  P o ś e ł  nadawy:  przy 
dworze A u s tr j a e k im  t i r a  lii a ft tfd e m ,  w tych dniach 
z łoży ł  Cesarzowi  F erd yn a n d o w i, swoie l isty wie­
rzytelne,  p oc ze m. b y ł  przedstawiony całej  Rodzi -  
nie Cesarskiej .

T u r c ja —  P.  R o g er d ' H&jieoiirt ( R oz ę  d’E ry -  
kur) ,  wystany z misjij od Rządu francuz:  do k i lku  
Xżąt  A b isy ń sk ic h ,  p r z y h y ł z  E u r op y  do A le x a n -  
d r ji}  ma on z sobą dla  nowych sprzymierzeńców 
kosztowne podarunki ,  iako t o :  60  skrzyń broni ,  
kilka armat,  bomby,  proch i k u l e . —  S a r  im  E f endi  
28 go z. io. miał  naradę z Posłami  europejs:  w p r z e d ­
miocie sprawy syry jsk ie jJ  Por ta  życzy,aby ta s p r a ­
wa bvła roztyzygniętą w L ondyn ie  lub W ie d n iu .
  Wie lk i  Weź . i r  I z z e t  Basza b l i ski  iest upadku-
iego następcą ma być ITaiil Basza szwagier  Su ł tana ,  
Wt e dy  ministerstwo wojny uzyska A ch m et F e th l 
Basza,  a ministerstwo skarbu R y fa a l  Basza były 
Mi n i s t e r  spraw z a gr a n i cz : . —  D ru zo w ie  znowu 
napadli  na M aro/lito iv, złupi l i  kościoły i znisz­
czyli  wszelkie zakłady ustanowione przez Miss jo-  
narzy angiels;  i amerykańskich.  —  Internuncjusz 
A u s tr ja c k i  mia ł  porozumieć się z Pos łem migiel: 
względem skłonienia Porty, ,  aby uznała p r ot es tan­
ckiego Biskupa Jerozo lim y.

W ło c h y . — • Dla  znajdowania się na Nabożeń­
stwach wieJko-tygodnio'wych w R zym ie , przybyl i  
zwiedzaiący t er az  krałe ' włoskie  znakomici C u ­
dzoziemcy,  oraz dostojne Osoby płci  obiej nale­
żące do Rodzin Monar szych  wyznań ka tol i ckiego’ 
i ewangiel iekiego.  Między niemi są :  Owdowiała  
W ie l ka  X ź n a  T o s k a ń s k a Xc zka  A m a lja  S a ska , 
Xt a F ry d e ry k  i W ilh e lm  z sma rn i  P ruscy. M a  
oraz p r zybić  K r ó l  B a w a rsk i Opiekun kunsztów.—  
Proces  względem pogrzebu P agan in iego  o tyle z o ­
stał  rozst rzygnięty,  że W ła d za  kościelna w Rzy-  
m ie  postanowiła szczegóły zaszłe przy tym po­
grzebie  zrewidować na miejscu;  gdyż rodzina 
zgas łego dowiodła,  że P a g a n in i  umar ł  iako Chrze-  
ścjanin,  a tein sumem zas ługuie  spoczywać w ziemi 
święconej .

R o zm a ito śc i.—  N ekro log  C heruhiniego. C h e ­
rub in i urodzi ł  się w F lorencji dnia 8go Wrześ:  
1760 r.  ( 4  lata później  po M o za rc ie ), o d  9go ro­

ku odda ł  się b y ł  nauce kompozycj i  pod wodzą dziś  
iuż zapomnianych Profesorów.  W  1 Sty nr r o k u  
wieku swego  iuż pozyskawszy zalety przez  kom­
pozycje muzyk kościelnych i t ea t ra lnych,  ud a ł  
się do R olon ji, gdzie pod dyrekcją Sartego , ko­
sztem W i e l k i e g o  Xcia  L eo p o ld a , ukończył  swą 
edukację.  Niemogąc  zadosyć uczynić l icznym żą­
daniom, S a r d  uży wał  często w zas tępstwie swego 
ucznia.  P o l e c a ł  mu pisanie drugich roi swych1 
Oper.  Zarazem C herub in i zaczął  pisać dla s i e ­
bie samego.  A le x a n d r ja , L iw urno  i M a n tu a , 
iednocześnie i kolejno oddawał y mu sprawiedl i ­
wość.  R. 1784  powołany zos ta ł  do L o n d yn u ,  
gdzie napisał  dwie Opery.  W  r. 178 6 opuści ł  
A n g l ją  i przybył  do P a ry ża . F io t i  namówił  
go aby tu pozostał ;  odtąd ścis ła  między niemi 
przyiaźń istniała i razem przez lat  6 mieszkali .  
P i e rws zą  Operę napisał  C herub in i p. t. IJerno- 
p h o n , do której  M a rm o n te l  napisał  b ył  poezję.  
Późni ej ,  po rewolucj i  francuz:  napisał  L o d o iskę ,. 
Gorg Śgo  B e r n a r d a , M ed eę  i W o z iw o d ę , któ­
rego popularność s t a ła  się w krótkim czasie eu­
rope jską . Mi ędzy  iego dziełami  dramatycznemŁ 
zas ługuią  także na wzmiankę 1'holellerie po rtu -  
g a ise , le C rescendo , les A bencerrages. . W 183 3; 
r.  skomponował  A l i  Rabę. ł e a t r  zajmował  w Ży­
ciu muzykalnym C heruhin iego  cześć  najmniejszą.  
Koś ci e l na  .muzyka była iego żywi ołem.  Pierwsza '  
iego Msza była  dziełem mistrżowskiem.  N i e ś m i e r ­
t elność iego r i iepotrzebowałaby lepszego dowodu.  
P r z ed  5cią laty ukończył  ostatnią swoją  Ms z ę ,  
skomponowaną na same głosy uięzkie,  która  na 
żądanie iego b i ł a  wykonana przy iego zwłokach;;  
nigdy C herub in i nie pisał  dla zysku.  Je g o  dz ie ­
ł a  wyiąwszy L o d o iskę , mało zysku mu przynio­
sły.  B y ł  ojcem famil ji ,  lecz ut rzymywał  się ie» 
dynie  z płacy którą  p obi er a ł  iako Inspek t or  Kon* 
serwator jum,  k tórego  był  iednym z f undatorów,  
Niedziwno- zatem iż pozostałej  familji  zos tawi ł  t y l ­
ko imie wiekopomne,  a dziedzicami iego są Fr an ­
cja i E ur opa ,  bo maią wiele znakomitych uczniów 
przez niego ukształconych.  Che łp i ąc  się z swejl 
szlachetnej  zgrzybiałości ,  C herub in i nie umie ra ł  
spokojnie,  bo śmierć niespodzianie z a j r za ła  mu'
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vr oczy,  gdy?  umysł  jego b y ł  do ostatniej  chwili  
czynny i nieugięty,  a pamięć wcale go nieopuszcza- 
ł a .  W i e l k i  ten Artysta  przestał  żyć dnia 15go 
M a r c a  r. I). o god*:  6tej  wieczorem,  wyrzekł szy  
h i lka  słów.  Żadna  z ów c zas otaczaiących go osób 
nie mogła przewidzieć że te słowa były pożegnał-  
nemi .  ( Powtarzamy że z iego Op e r  bywały p rz ed ­
stawiane w ięzyku polskim W o z iw o d c i  i L o d o isk a  
x niezmiernein powodzeniem,  które  wyuczył  i dy- 
r  J-g o w a ł  Re kt or  J ó z e f  E lsn e r , a k i lkakroć  były 
pr zez  l iczny zbiór  Ar tys tów i Amatorów wykony­
wane Msze  iego w tutejszych Kościołach.  Roku 
1 8 0 5  rozgłoszono że t en  sław ny Mi s t r z  nagle żyć 
p rz es t a ł ,  i natychmiast  w W a r s z a w i e  odbyło  się 
za  iego duszę żałobne Nabożeństwo;  które pono­
wiono na intencję innych zmar łych Aut or ów,  gdy 
niesprawdzi ła  się owa smutna wiadomość).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Lub o w id zk a  M a łż o n k a  P r e z e s a  B anku ,  i Kossecki 

R e f e ren d a rz  S tanu  z K rakow a;  Gelm erson  J e n e r a ł  z P e ­
te r s b u rg a ;  L u b ień s k i  J an  H ra :  z G uzowa;  Mec.iszewski 
F e l :  U rzę dn ik  Banku z Lasek; Jaw  o row sk i  M ar jan  Dzie: 
z W r ó b le w a ;  S ta rzy ń s k i  E d w :  Dzie: z Gub: K ijowskie j ; 
L e s i e c k ł  J en e :  z P ło c k a ;  M o rz y ck i  P io t r  Dz: z M o rz y ć .

p Ó W IB S IB W IA .
W  W ie lk ą  S obo tę  idąc z Saskiego P lacu  do domu 

Les ia ,  a po tem  do Sgo K r z y ż a ,  z g in ę ły  3 m a łe  K L U ­
C Z Y K I  na z ło te m  k ó łk u ,  i duży K L U C Z  oddzielnie. 
K to b y  zn a laz ł ,  niech rac zy  odnieść do D ru k a rn i  K ur je -  
ra ,  a odb ierze  p r z y z w o i t ą  nagrodę .

K O C Z  W iedeńsk i ,  zupe łn ie  n o w y ,  s ł a ­
w nego  f a b r y k a n ta ,  w n a jśw ieższym  g u ­
ście,  z fo rdek iem  i pa kunkam i,  iest do 
sp rzedan ia  dla b raku  miejsca. W iad o m o ść  

u S t r u ża  dom u N r  48 6  Lit : A. p r z y  u licy  M iodowej.
K toby  sobie ż y c z y ł  n a b y ć  S Z P A K A  uczonego,  pa­

r ę  S L O W J h  Ó W i D R O Z D A ,  k tó r y  śpiewa; zechce 
się  z g ło s ić  do domu na Kras ińsk ich  P lacu  pod N r  548,  
gilz ie M aga zyn  M ebli ,  na 2gie  p i ą t r o ,  pod Numer 6 ty  
Stancji,  Ho F r a n c i s zk a  W iśn iew s k ie g o  S łużącego .

W  domu na ro g u  pod Nr 1266 i 7,  p r z y  
ul icy  N o w y - S w i a t ,  p r z y  now ej  drodze ,  
iest  do sp rzedan ia  K L A C Z  c iem no-gn ja -  
da , r o s ł a , b a rd zo  d o b rz e  uieżdżouą , 

p iękne j  ra sy ,  n a j lepsze j  ro ssy : sk ie j  s tadn iny ,  za um ia r ­
k o w a n ą  cenę. V \iadomość w ty m że  domu u K uczera  
T e o d o ra  Ślepców.

A rs en a ł  W ar sz a w sk i  zaw iadam ia  nin ie jszem in te re ­
sow ane  O so b y ,  iż o g ło s zo n a  li cy tacja  K u i je re m  W a r ­

szaw skim  N r  5 2 ,  56  i 59  na dz ień 30 M arca  (11 Kwie t : ) ,  
i V i5  K w ie tn ia  r. b. na d o s taw ę ,  o raz  na dzień G/ i s  
i iu/Q2 K w ie tn ia  r. b. na p r z e w ó z k ę  wodą do Miasta 
St.  P e t e r s b u r g a ,  2 1 ,6 2 3  s z tn k  D rz e w a  dę bow ego ;  w 
sku tku  polecenia  J W .  Naczeln ika  A r ty  Ile t j i  Arrnj i C z y n ­
nej da ty  a4/ 2 6  M arca  r. b.  za  N r  1497,  o d b y w a ć  się 
nie  b ę d ą .—  Z a r z ą d z a ją c y  A rsena łem ,  P u łk o w n ik  A r ty l -  
Jer ji S c h e u c h i u e. T ł u m a c z  Ars : S i e m i ą t k o w s k i .

P A N T A L J O N  m ahon iow y ,  iest do  s p rz e -  
^ a n *a bib do na jęcia  p rz y  ulicy F r e t a  N r  
262 ,  na p ie rw sze m  p ią t r z e  od f ron tu .

Nr  139 D O R O Ż K I  z a g in ą ł .  Z na lazca  ra c zy  oddać do 
B iura  Po licji .

W e  W s i  S łu p n o  p rz y  szosę do R a d z y ­
mina idącej ,  mil 2 od W a r s z a w y ,  ie st do 
w ydz ie rża w ien ia  od Sgo J a n a  r .  b. z 80 
K ro w  N A B IA Ł .  T a m ż e  p o t r z e b n y  iest 

E K O N O M  w zaletne  św iade c tw a  o p a t r z o n y ,  W i a d o ­
mość na  miejscu.
^  / M p  R ,na 28g o  M arca  m ię dzy  godz iną  l i t ą  

a w po łudn ie ,  idąc ulicą W T erz b o w ą
iU-S: i Nieca łą ,  z g in ą ł  P I E S E K  b ia ły  ze S z p i ­

ców tak n ą z w a n y c h  F r ie s la n d sk ich ,  mierne j  wie lkośc i,  
ł a p k i  i py szc zek  ' p o s l r z y ź o n y ,  uszy  nieco ż ó ł ta w e ;  ł a ­
skaw  y Znalazca onego odb ie rze  p r ó c z  w dzięcznośc i  ie- 
źeli go  zw ró c i  do  domu ta k  nazwanego S z y m a n o w ­
sk ich  p r z y  ulicy K ra k o w s k ie  Przedmieście,. Nr 4 1 1 ,  do 
P a n a  G ru n e r  w p ie rw s zem  p o d w ó rz u  na 1 wszem p ią ­
t r z e ,  p rz y z w o i t ą  nagrodę .

Dziś rano c iep ła  stopni 3. W c z o ra j  w p o łu d n ie  8.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  13 ty  raz S ydons. 

11 r az  T eg o  m i trzeb a .  (D z iś  w W ie lk im  T e a t r z e  po  
M a łże ń s tw ie  ta ie m n e m , 140 raz  W  esele w  O jcow ie).

Dziś w K a w ia r n i  w doiuu p rzechodnim z wa n y m Rezlera  
p r z y  ulicy K ra k o w sk ie  P rzedm ieśc ie  N r  4 5 1 ,  gdzie  b y ła  
Sala L icy tacy jn a ,  Pan  E a jc za /c  z  kom pan ją  g rać  będzie.

Dziś w K aw iarn i  w domu niegdyś  Ossolińskich p r z y  r o ­
gu ulic  R y m a r :  i T łu m a c :N r  739,  famiI ja#zZZ g rać  będzie.

Dziś w Hote lu  L ipsk im  p rz y  ulicy Bie lańskie j,  Panny  
P r a js  g r a ć  i śp iew ać  będą.

Dziś w K awiarn i  w Gmachu T e a t r a ln y m  p r z y  ul:W7ierz- 
bow ej  w p ro s t  N ieca łe j ,  P a n n y  Noii'es g rać  i śp iew ać  będą.

J u t r o  w handlu M a lew sk ieg o  p r z y  rogu  ulic B ednar­
skie j i S ow ie j ,  na Śniadanie : Sandacz  2 k i ,S z c z u p a k ,K a r p ,  
O koń ,  W ę g o r z ,  L in ,  K araś ,  Z u p a  ry b : ,  P o t r a w y  mięsne.

J u t r o  u h o g a sk ie g o  p rz y  ulicy D ług ie j  pod N r  550 ,  
pa Śn iadan ie :  Szczupak ,  K a ra ś ,  Z r a z y  nelsoń: ,  R o z b r a t  
W i e d e ń : .  K otle ty  cielę: z szcza wiem. P r z y t e m  od 1 K w ie ­
tn ia  OBIADY smaczno u rz ą d zo n e ,  sk ład a ią c e  się fc5ciu 
P o t r a w  za z ł.  I g r .  15, od godzi: l s z e j  do 3 z południa

Dziś kończy się P r en u m era ta  k w a r ta ln a  na K u r j e -  
r a  W a r s z a w s k i e g o .


